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WIA DO MO ŚC I  KRA JO WE.
Wydan i e  przez  cesar za  ros syjskiego ukazu 

s t anowiącego najs roższe  kary  przeciw naszym 
ws p ó ł ro da k om  powsta j ącym dla oswobodzenia  
swej o j czyzny,  ścigające ich w dzi ec iach  i n aj­
da ls zych pokoleni ach ,  spowodowało  N acze lne ­
go wodza do rozkazani a j ener a łowi  b rygady  
P rą d z y  ń sk i e mu  ,  ażeby nap i s a ł  do j e n e r a ł a  
szefa sztabu armji  ros syjskie j  l i s t  nas t ępujące j  
osnowy.

Jaśnie U  Leli nożny Jenera le  !
Gazety  Be r l i ń sk i e  og ło s i ł y  ukaz  cesar ski  s ta­

nowiący na rodaków naszych  Li twinów,  za to, że 
wzięl i  się do oręża dla wyswobodzen i a  swej oj ­
czyzn y ,  ka ry ,  k tó re  obyczaje  19go wieku  i Eu* 
rop y  potępiają .

Wódz naczelny s i ły  zb ro jne j  narodowej  z l e ­
c i ł  mi upraszać  JW.  j en e r a ł a ,  ażebyś  zwróci ł  
uwagę f e ld mar sza łka ,  że wykonani e  wzg lędem 
wspó łb r ac i  naszych ś rodków rzeczonym uka ­
zem p rzep i s anych ,  mogłoby  zmus ić  nas do uży ­
cia p rawa  odwetu wzgl ędem 16 ,000  jeńców ros- 
syj ski ch  już w mocy naszej  będących ,  jako leż 
wzg lędem ty ch ,  k t ó r ych by  los wojny odda ł  w 
nasze  ręce;  a j e że l i  wtedy  wojna p r zy b r a ł a by  
s t opień  srogości  tak n i ezgo dn y ,  z cha r ak t e r em  
po l sk im ,  wy nikaj ące  zląd s t raszl iwe sku tk i  spa ­
d a ły b y  w oczach wspó łży j ących i hi s tor j i  na 
t y c h ,  k tó r zy  p ierwsi  do tego dal i  powód.  iM.in 
ho n o r  zostawać JW.  j ene r a ł a  na jn i ż szym s ługą.

W kwaterze  g łównej  dn i a  i  maja 1831 r .  —  
Kwa t e rmi s t r z  j en e r a l n y ,  j e u e r .  b r y ga d y ,  J. P rą -  
■dzyńihi.

W ia d o m o śc i  urzędow e od  w o jska .
P o  r z ą d u  narodow ego.  —  Stosownie do r o z ­

kazów odeb ranych  p o s t ęp u j ą c ,  w sz e d ł e m  na 
W o ły ń  p r zez  K ry łó w  i tego samego dnia  r o z ­
b i ł em  r e g i m e n t  d ragonów Ridigera  pod Po ry -  
ck iem.  Zapewn iony  p rzez  Wołyni anow a na ­
wet  i wiadomości  z War szawy ,  że nad k i l ka  t y ­
sięcy nie  masz ro s syj sk iego  wojska  na W o ł y ­
niu  i P od o lu  p os t ę pow a ł em  dalej  za R id ige -  
r e m  k t ó ry  p r z e s ze d ł s z y  p r ze z  S t y r  z a j ą ł  po­
zycją  nad tą r z e ką  od Kra snego do Beres t ecz-  
ka ;  wszędzie mosty  popal iwszy .  P r z ys z ed ł s z y  
do Boreinl i  tam w ki lka godzin mos t  pos t awi ­
ł e m ,  i zaraz moja pr zedni a  s t ra ż  p rze sz ł a  przez  
rzekę :  lecz k i l ka  batal jonów p iechoty n i e p r z y ­
jac i e l skie j  i 7 dz i a ł  sp r owsdzonych  zmus i ł y  tg 
awangardę  do odwrotu .  R id i g e r  z c a ły m  sw ym 
k o r p u s e m  p rz e p r a w i ł  sig w C h ry n i ka c h  i s t o ­
czy ł em z n im b i twę  pod B or em lą  w k tó r e j  wzią­
ł e m  8 a rmat ,  100 n iewolników i mnós two mia ł  
zabi t ych.  S i ł a  w tej  bi twie n i e p rzy j ac i e l ska  wy ­
nosi ła  do 10 ,000 ,  a lubo by ł a  n ad t o  p r ze w y ż ­
szająca nad moją,  n ie  z a t r z yma ła  j ed nak  mego  
mar szu  i na d r u g i  dzi eń  po b i twie  poszed ł em  
sp ie szni e  do B e r e s t r c z k a , i t ak  w b ród  S ty r  
p r ze sz ed ł e m  nie zas tawszy t y lko  k i l ka se t  koza ­
ków,  bo R id i ge r  c a ł e  swoje s i ły  do Boremł i  
zgromadz i ł .  Dla  z abezp ieczeni a  jednego  sk r z y ­
d ł a  s ze d ł em  bl i sko g r an i cy  aus t i j ack ie j  p r z e ­
s ze d ł e m  spoko jn i e  Radziw ił ł ów  i Poczajów.  
Z t amtąd  uda ł em się pod Krz em ie n i e c ,  lecz tain 
j u ż  R id i ge r  u p rz ed z i ł  mn i e  b l i ską  d rogą  z Bo ­
rem!  u i dla mocnej  pozycj i  j aką  za j ą ł  ko ło  t e -
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go miasta n ie  m og łe m go a l t akovtac  i posze ­
d ł e m  do Kol 'odna,  gdzie  p r z y s z ło  za mnij  k i l ka  
pu łk ó w  kawaler j i :  a od wziętych przez  pat role  
n i ewolników dowiedz ia ł em się, źe R id i gc r  po- 
śp i e szy ł  ku Wy szogi odkowi  d la  zajęcia mocnej  
ba rdzo  pozycji  na górach między Lu tyńca -  
roi na W oły n i a  a I l eucaui i  w Galicj i  po łożo ­
nych ;  p r zez  marsz mocny u p rz e d z i ł e m  go i r z e ­
czoną  pozycją na parę  godzin  p r zed  p r z yby c i em  
jego ko lumn  za j ą ł em.  Nadc i ąg ną ł  w si le b a r ­
dzo zwiększone j ,  m ia ł  72j s zwadrony  kawaler j i ,  
18 bnłal jooów p i echo ty  i k i l kad z i e s i ą t  a rmat .  
Nie  uLjkł em się nadto  przewyższaj ącej  l i c zby ,  
bo m i a ł em  pozycją  z f r on tu  i p r awego  s k r z y ­
d ł a  nie dos t ępną ,  a z t y łu  opar ty  b y ł e m  o g r a .  
>iice Galicj i ;  p r zez  dwa dni  R id i ge r  ma ne w ro ­
w a ł  przeciągając w pr awo  i lewo z swemi  si ła .  
m i ,  chcąc zapewnie  zas t r aszyć  mnie i zmus ić  do 
opuszczeni a  mego  l a k  ko rzys tneg o  . stanowiska,  
l ecz  gdy mu się to nie uda ło ,  t r zec iego dnia 
to jes t  26 kwietni a  w nocy p o s ł a ł  porę  t y s i ę ­
cy kaw.oierji po za p ra w ę  moje sk r zy d ło  do G a ­
l icj i ,  k t ó r a  rozpędziwszy s t ra że  pogran i czne  
aus t r j a c k i ę ,  kosy im pozab ie r a ł a .  Dnia  27 za ­
czą ł  cały ten ko rpu s  pos t ępować  na moje l e ­
w e ,  a (iiika t y s i ę cy  na p rawe w tćui samem 
mie j scu gdzie  tv nocy do Galicj i  w t a rgnąć  się 
pow aży li, w idoczną w ięc by ło  r zeczą  Se na o k o ­
ło  mog łe m być o toczony i ż e  gjysjjięa pt z e s t a ­
l a  być  o b r o n ą ,  a że n i epod ob i eu i lwe iu  by ło  
o p r ze ć  się si le  ośm razy większe j  i un ik n ąć  
zup e ł n e g o  rozbicia l ub  rozp roszen ia . ,  zmuszo ­
ny by ł e m  cofnąć sig do G«!icj i  uw iadomi ­
wszy zaraz pog ran i c zną  k o m u n  ndę ,  Ridtgera  
nie Zat rzymała granica:  ko lumny  j sgb wpadły  
m  inną na t e r r i t o r j um . \us l r j i ,  a lubo moja a r -  
i je rgarda  wcale nie s t rz el a ł a  maj ąc  na to roż-  
klrz, Moskal e  s t r ze la l i  n i e u s t a n n i e ,  rani l i  mi 
k i l k u  ludzi  i 20 zabral i .  Ko m m en d a  a u s t r j a -  
civs z huzarów i p iechoty z łożona  ws t r zyma ła  
ich,  lecz zostali  na pozycji  o pó ł  mi l i  od g r a ­
nicy ko ło  wsi Les i c i CZask i dop ie ro  iv k i l ka  go­
dzin odeszl i .  Ja s t a n ą ł e m  ko ło  Chleb .mówki  

n>iej-'c.a przez  p u ł k o w n ik a  od huzarów Jaka 
wsk azm ćcn ,  p os ł a ł em  e s p e d y e j ą  do x>f;ei.» Lob-

k o w i cza żądając abym j>jł  płus-puszczony do 
Pol sk i .  Huczy także  r ząd  na jwyższy  narodo ­
wy użyć wszelk i ch  ś rodków do uratowania m e ­
go ko rpusu ,  k tó ry  jak dotąd  rob i ł  co tylko m ó g ł  
dla  u sług i  k ra ju tak i nodal uioże być  u ż y t e ­
cznym .— Duia 28 kwietn i a 1831 r .  — W Chleba* 
nówce o dwie mi le  od Zbaraża,  ( p odp i s . )  J e ­
n e r a ł  dywiz j i ,  D w e r n ic k i ,

( N i c  nie m a s z  św ię teg o  d la  p o d ły c h  n a je z d n ik ó w .  
N ie  s z s n u ją  o b c y c h  g ra n ic  i n ie ty k a ln o śc i  cudzój 
ziem i.  F a ł s z ,  p ods tęp ,  z d r a d a ,  o to  ich  broń,  i eh ż y ­
w io ł .  N iech  się E u ro p a  n a p a t r z y ,  ja k ie m !  ś ro d k am i  
z n ie szczęś liw a  Folską w oju ją  : i n iech  d łużej  j e s zcze  
będzie  obo ję tną . . . .  N a s z  los j e s t  r z u c o n y  : p o s ta n o w i­
l iśm y u m rz e ć  lub z w y c i ę ż y ć ,  d o t r z y m a m y  s ło w a .  
P o d łu g  p r a w a  na ro d ó w , A u s tr ja  nie  m oże z a t r z y m y ­
w a ć  k o rp u su  " w a le c z n e g o  j e n e r a ł a  i ) k ó rn ic k ie g o .  
P rz e j śc ie  wolne do g r a n ic  po lsk ich ,  musi  mu hyd 
zo s taw io n e .  W k a ż d y m  ra z i e  p ia s tu je  on honor  n a r o ­
do w y  i będz ie  u m ia ł  u m rz e ć  w ś w ię te j  walce, z t y ­
mi , k tó r z y  b y  pow aży l i  się p r z y ć m ić  U ;t  h o n o r . - — 
Nie j e s te śm y  w  w ojnie  z A u s tr ja  : s to sunk i  są  peinój 
p rzy jaźn i .  S tan  w a l k i , ,  s t a n  w o jn y ,  j e s t  u zn an iem  
exys tenc j i  na ro d o w e j  de.facto : s z a n o w a ć  jtj  n a le ż y  
bez  p o d k o p a n ia  z a s a d  to w a r z y s k ie g o  sp o łe c z e ń s tw a  
lu dów .)

RO Ż N E  W IA DO M O Ś CI .

Wojsko nasze p r zed s i ęb ra ł o  rozpoznania  w 
v; różnych  punk t ach .  Wielu mniema:  że jak 
p ierwej  f e l dma r s za ł ek  chela* s ’g rzucić na h a ­
sze prawe skrzy/dla od Kuflowa,  tak  t s i s z  c i ­
śni e się na lewe ko ło  Bugu  od Kamieńczyka i 
Ił  d zymina .  -

Rząd  H e r o d o w y  w yd a ł  pos t anowien ie ,  iż o d ­
t ąd  radcy s tanu nic mngąn ah i e r a ć  głosu  ns s e j ­
mie,  jeże l i  do tego szezegółoiyo przez, rząd nio 
będą  upoważn ien i  i jeżel i  iv s k u t k u  wezwania 
lż.ądu nie  będą  obecni  przy  dyskuss jaćh  nad 
p r zeds t awianym pr< jokU-rn, razom z mini s t r ami .

Z objaśnień min is t ra  sp r -wied  l iwości , j ak i e  
izbie pose l skie j  z ł o ż y ł ,  pokazuj e  się,  że spr awa 
p r zec iwko u ł  •Iwiający ni uc i eczkę  vice p r e z y ­
dentowi  Lubowid/ .krcuxi ,  o sądzoną bed zie w te ­
dy dopi ero  k iedy  się skończy  sprawa przec iwko 
t emuż  v ice .p i  oz,y deo towi ,  « vstosować sig ma- 
jąca. Co za spr awiedl iwość ,  i po śp i ech ,  później  
nieco  obsze rn i e j  o leni pomówicmv .

Cesa rz  r os sy j sk i ,  i oz»n / . i ł  p odd an ym  swefcta
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s ą  j a l i ą k o i w l e k  n . l c J j t o Ś *  d ł u * n i  
i n i e s z k a ń c o m  k r ó l e s t w *  P o l s k i e g o ,  s k ł a d a l i  U  
k o w ą d o  g u b e r n i a l o ć j  k a ś a y ,  t e  z a b i e r z e  i z ą d ,  
i  p o d a  j a k i e j ś  p r z y s z ł e j  l i k w i d a c j i . .  '

N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i a  i z b y  p o c i s k  ej  
w n i e s i o n o  p r o j e k t  d o  p r a w a ,  pi  * } j ę t y  i " 7, i ' 1 '  
i 7. b e  s e n a t o r s k ą ,  z m n i e j s z . ! j ą c y  k o m p l e t  s e n a t u  
d o  c z y n n o ś c i  e k o n o m i c z n e j  na  11 c * , J l ł ' 
O b j a ś n i a l i  p o w o d y  p r o j e k t u  p o s ł o w i e :  S w u l a m -  
S ki  ,  M o r o z a w i c z  , W i ś n i e w s k i , k o m m i s s a r z e  . 
P r o j e k t  u p a d ł  j e d n o m y ś l n o ś c i ą :  ** p r o j e k t e m  
g ł o s o w a l i  t y l k o  t r z e j  k o m m i s s a r z e .  i N u k t o r z y  
u w*Lal i  w p r a w i e  t e r n ,  n i e b c z p . e ę z e i u t w o  w i o l -  
k i e ,  g d y b y  n a p r z y k M  u k ł a d a n i e  k o l e j  s e n a -  
t o r ó w  d o  z a s i a d a n i a  w t r y b u n a l e  n a j w y ż s z y m ,  
z o s t a w i o n o  t a k  m a ł e j  l i c z b i e  s e n  . t o r ó w .  _

N a  p o s i e d z e n i u  w c z n r a j s ż ć m  i z b y  p o s e l s k i e j ,  
p o s e ł  S w i d z i ń s k i ,  o d p o w i a d a j ą c  n a  p i ę k n ą  m o ­
w o  P B o n .  N i e m o j o w s k i e g o  ,  t ł ó m a c z y ł  s i ę  z 
g o r y c z e :  o ś w i a d c z y ł ,  U  p o s ą d z a n i a  go j io d z i e n ­
n i k a c h  !* o d ą ż e n i e  d o  i n s t y t u c j i  a r y s t o k r a t y - -  
c n y c h , "  j e s t  p o t w o r z ą .  O n  t y l k o  p r a g n i e  z u ­
p e ł n e j  n a r o d o w o ś c i ,  p r a w  s w o b o d  , n a  t l e  n a -  
, -odo w e t n  r o z w i n i ę t y c h :  a co  d a  L i t  w i n o w  ,  d o ­
p e ł n i a  t e g o ,  co  s e j m ,  w o d p o w i e d z i  n a  a d r e s  
t v x h / . e ,  p r z y r z e k ł . -  D e p .  W o ł o w s k i  o b j a ś n i ł ,  z e  
w  t e j  - o d p o w i e d z i ,  j e s t  m o w a  o p r a w a c h  i z w y ­
c z a j a c h  c y w i l n y c h ,  p r y w a t n y c h  , a m e  w p r a w i e

l i u b i i c / . n ć i n .  ,
O  M in is tra ch . -  Od k i lku  dni  u w a g a  p u b l i cz n a  r 

r o z p r a w y  i zb  s e j mo w y c h  z w r óc o n e  są do ™ 'P °r °*u '  
a ń in ia  m in is tr ó w  Wczora j  z a k o ń c z y ł  sp » t u ,  w 
izbie  poselsluój  z u p e l u ć m  z wv c i ez tw x m, , p o s i l  W ai li­
ski  i .  m in i s t er  sp r aw w e w n ę t r zn y ch ,  L o n a w u i t u i a  
Ni e moj ows ki .  Wie  j uz  publ iczność  z p i sma  nas ze  j  
i.e . u r z v  dyskj t tssjach w izbach  połączony c t r . m i m  s t u  
s p r a w ' w e w n ę t r z n y c h  p r zy j ą ł  i mien iem r z ąd u  ł ^ da k-  
e i„ den.  W o ło ws k i eg o  z  n ia l ą  o_dnoaną. Radca,  - t a n a  
Wie lopol sk i  p r z y s ł a n y t a m  z polecenia mi ni s t ra  s p r a w  
z a  - runicznych,  w y s t ą p i ł  z o p p o z y n ą  przeciw i,o z d a ­
niu  mi n i s t r a !  u k r a s i w s zy  g l os  swoj  s z u m n y m  i po­
c h l e b n y m  epi t e t em : « Naj j aśn i e j sze  i z b y  » mni emał ,  
i ż  mi j e s t  i l o m ae z e m  woli  r z ąd u  i ze mi ni s t er  su; 
m y l i .  Mini s t e r  nie chcąc  ubl i żyć  izbom i sobie  w d a ­
w a n i e m  sic w n i ep rz y z w o i t e  s p o r y ,  opuśc i ł  salę po­
s i edzeń  i u d a ł  -się po d e c y z j ą  do Rz ąd u  / ą m m  d*,  

• r y z  j a  t a  w y g o t o w a n a  ’/ .ostała,  p r z j b j i  i . wn*lup‘» 
s k i e m u  bi let  od lir. Ma ła c h o wsk ie g o ,  k t ó r y ,  j ą a  do ­

niós ł  P .  Wielopolski ,  p o t wi e r d za ł  j ego  wnioski .  I zby  
z d a w a ł y  się b y ć  obur zone  n a  pos ł a  WarSsk iegu ,  s ł y ­
sz ąc  z  ust  r a dc y  s t a nu  u r zę d o w e  t e g o  r od z a j u  z a p e ­
wnienie ,  i p r z y j ę ł y  już  p r o p o no w a n ą  redakc j ą ,  k ie ­
dy  mini s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r z y b y ł  od r z ą d u  
z  p ot wi er dz e n i em zu pe l ne m swo je go  zdania .  Sposo­
bność  te u c h w y c i ł a p a r ty i  a ry s to k r a ty c zn a ,  k t ó r a  nie 
mo że  widz i eć  u s t e ru  sp r aw  p ub l icznych  Kal i szami  w. 
i ch n i e z ł o mn e  z a s a dy  i b e z w z g l ę d n a  mii  osę k r a ju . - 
ich n i es a l onowe  p r aw d y  i d a w n a  p ol ska  o t w a r t o ś ć ,  
nie z g a d ż a j n  się z p r e t ens j ami  t ych  pa n ó w , k t ó r zy  
Bó°- wie  j ak i e  m aj ą  o sobie  i o P ol sce  wyobr ażen i a .  
P r a c o w a n o  z pośpiechem i z ręcznością . ,  l u l k a  dymi s-  
ssji z łożono  na  stole r z ą d o w y m ,  a  w i z b ac h _ w ys .a -  
ni l  j eden  z cz ł on kó w pa r ty i  z  r o zu m o w a n i a m i ,  iż z ł e  
l eży  w samej  ins ty tucj i  r ządu ,  i ze ten.  rząd z mi en i ć ,  
z m n i e j s z y ć  co d o ' l i c z b y  i w ł adzę  m i a n o w a m a  min i ­
s t r ó w ,  j e d n e m u  t y l ko  udzie l i ć  w y p a d a ,  <-nc i ano  t y m 
sposobem w s z y s t k o  w p r ow a dz i ć  w z a m ę t ,  pon i żyć  
pr zec iwników i s t anąć  u go r y .  W s z y s t k i e  z a m y s ł y  
u p a d ł y ;  r ozsadek  p ub l ic z ny  i p r a w d a  j e s z c z e  i<U 
odn i os ł y  z wy cięż two.  C z łonkowie  i z b ,  a  m i a n o wi ­
cie p o s ł owi e  i  d e p u t o w a n i ,  porozumiel i  u co  luzie;  
jeden z  a r y s t o k r a tó w n ie d o w id z ia ł  wsz y s t k i eg o ,  w y ­
s t ą p i ł  p r ze d wc z e ś n i e  i Zginął .  Os ta t n i  cius zada ł  
m o wa ,  p e ł n a  energj i  i godności ,  p os ł a  Bon. N i emoj o­
w s k i eg o .  W y s t ą p i ł  o t wa r c i e  y r z a p a s y  z  p r ze c i w n i k a ­
mi ma ż ,  k t ó r e g o  zas ług i  i życia  n iedzi s ie jsze .  Ł a ­
t w i e j ' j e s t  d e k l am o wa ć  i k r z y c z e ć ,  a l e . k t o  pod szpo­
nami  d e s p o t y z m u  c i erp i a ł ,  dz i a ł a l  i mow i l .Zen ś m i a ­
ło  o d w o ł a ć  s c może do opinji ,  p u b l i c z n e j : n a l e ż y  p a ­
t r zeć  na  życie" c a l e ,  a  nie na  s ł ów ki lka n a s t r o j o ­
n yc h  i rozważni*- nad ę t yc h .  P rz e b i e g ł sz y  dz i e j e  op-  
pozyc j i  se j mowej  od 1815, u s p r au ' svd i iuml  d z i a ł a n i a  
t e r aźn ie j szego  r zą du  i mini s t rów:  s ch o dz ą c  z  ł a w k i  
mini s t er i a lnej  odda l  s p r awi ed l iwoś dpra wośc i  i chęc t om 
k o l l e g ó w: p r zys t ępu j ąc  dó naszej  p se u d o -a ry r ia a  -ftcsi, 
r z e k ł  : A r ys t o kr ac j a  m a  d w a  ż y w i o ł y :  w i e l k i  m a ­
j ą t e k  i wie lk ie  h i s t or yc z ne  p a mi ą t k i .  N a  "piju z b y ­
wa  n a s z y m  pse udo-a rys t okra i on i .  N i e  wiele j e s t  m a ­
j ą t k ó w  z n a ko mi t yc h  i c z y s t yc h :  a  n i eszczęśc i em wiel ­
kie,  i m i on a  sv os t a tn i ch  ezes ach  d ob r ze  s ł a w ę  swoją,  
pod sz a r z a ł y .  P o t r ze b a  p r ac o w a ć  na  nowo i d o b rz e  
p r acować ,  "ażeby o d z y s k a ć  s ł uszn i e  u t r a c o n ą  popu­
l a rność .  » , . . . , , _
M o w a  sz. posła ,  p r z y j ę t a  b y ł a  ze czc i ą  i wu l oc z n ć m 
z a do wo l e n i e m :  a  umi ał o  z a p e w n ić  m oż e my  p o dk o p a ­
ł a  n a  z a w s z e  n i e r oz wa ż n e  z a m i a r y  mi łości  w ł as ne j  
i  d u m y ;  p r z ez  względność  n a  czas,  o ko l i c z noś c i ,  p o ­
ł oż e n i :  k r a ju ,  nie ch .’ano  się o bs z e rn  ej n a d  tą ma-  
t e r i a -4?n?3c-vvo'dzitJ. .ChcNV’.iy w i e r z y ć ,  *ę  i t a k  zwan i  
a r y s t o k r a c i ,  r ó w n a  Ji.k ws zys cy  g o r e j ą  mi ł o ś c i ą  oj ­
c z y z n y :  ich chęci ,  ich z a m i a r y  m o g ą  byc  naj l epsze ,  
p ow ą t p i e w a ć  się n a w e t  w tej  mi e r ze  n e g o d z i  : a l e  
c h c ą  nas  z b awi ć  p r z e z  s w o j e  r ę ce  i po swojemu.-  « -
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d z ię k u je m y  im b a rd z o  z a  tę  ła s k a w o ść .  N a ró d  po­
k a z a ł ,  ze  nie j e s t  dziec ięc iem: dosz ed ł  ju ż  w ieku  męz- 
lucgo ,  nie  p o t r z e b u je  h e rb ow ej"op iek i .  Boże! z a c h o ­
waj  nas  od n i e j ! . .  T y m c z a s e m  jej o k rz y k i  n ie ro z ­
sądne,^ nap różno  się ob i ja ją  pu p u s ty c h  k o lu m n ach  Pb- 
l a k a  S um iennego :  d a r e m n ie  w oła  na ję tem  p ió rem  na  
N iem o jo w s k ic h .  Ci o d p o w ie d z ą  • im : szczęśc iem  oj- 
esy zn y .

Z  G azety  B e r l iń s k ie j .  — P rowizor j iny  g u ­
b e r n a t o r  wo jenny  w guhe rn j i  Wi l eńsk i e j ,  zło- 
ż y ł  na s t ępu j ący  r a p p o r t  o rozpnć / ę t ć rn  sp rzy-  
s i ężeniu  się w W i l n i e ,  w celu z robi enia  pod o ­
bnych  jak. w Warszawie rozruchów,  i z a r aze m’o 
jego zniszczeniu .  Kudrewicz  chorąży z p u łk u  
s t a r ego  I n g e r m a n l a n d z k i e g o  p i echoty,  bawiąc 
w Wi ln ie  z powodu s ł abośc i ,  don ió s ł  w mięs iącu 
l u t y m  b.  m.  p rowizor j i ae tnu  wojennemu g u b e r ­
natorowi  Wil eńsk i emu  i Grod z iń sk i em u  j e n e ­
ra łowi  adjuł anowi  Cbrapowick i emu  , że w s a ­
m y m  Wi lni e  i w jego okol icach powsta ł  t a j e ­
m n y  zap rzys i ężony  związek między rozmai l emi  
osobami po polsku myś l ą cem i ,  w t ym ce lu ,  aże.  
by panowanie  Rossj i  w Li twie zniszczyć  i p o ­
łą cz yć  się z Po l s k i em i  bun town ikami  p r zec i ­
wko Rossj i .  Uzyskawszy  w sku tk u  tego z e z n a ­
nia u rzędowe pozwolenie  , pod dozo rem mi e j ­
s c o w e j  pol icj i ,  s t arać się o bliższe rozpoznani a  • 
s p i s k u ,  na dn iu  11 marca  doniós ł ,  iż z wszel-  
k i cm i  s zc zegó ł ami  znany mu już j e s t  zb ro d n i ­
czo u łożony  ca ły  p lau  sp i skowych ,  że dz ień  14 
uiaroa zost ał  p r ze zn a cz o ny m  do zaprzysi ężen ia  
•  p i sku i do jego podp i s an i a ,  i że oa s am  na p r o ­
śbę  na l eżących  da sp i sku  musi  odjechać  o 20 
w io rs t  od  miasta i z a r azem wezwać do p r zy s i ę ­
gi dy tn i ss j onowauego  po ruczn ikaNarbu t a  i wielu 
i n ny ch  ze szl achty na wsi mieszka jących:  s k o ­
ro  zas wszystko zos t an ie  p r z ygo tow ane®,  n ie  o* 
mie szka  o tern rząd zawiadomić.  Pocżem od- 
j e c h a ł  w obwod na 14 marca  j e dn ak  nie  w r ó ­
c i ł .  Oko l i czność  ta wprawi ła  go w p od e j r zen i e  

- j a k o ż  wykaza ło  się Że Kudrewicz  sain t owa­
rzys two  to z a ł o ż y ł ,  j eże l i  fiie d l a t ego ,  ażeby 
i s to tn i e  bu n t  p o d n i e ś ć ,  to p r zyna jmn ie j  d l a t e ­
go aby s łabo my ś l ące  g łowy  uwieść i z. ich szko- 
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da  nabyć sobie zas ługi  w oczach zwierzchności ,  
f Pewno to wniosek samego gube rna to r a . )  P 0I 
kazu j e  się t oż  zeznań podcho rążych z tegoż p u ł ­
ku Wysock i ego ,  Leniciewicza i B ucki ego  z p u ł .  
ku  xcia Kutuzowa.  Zeznal i  bowiem Że Kudrewicz  
po zap rzys i ężen iu  z ich s t rony  iż ta j emnicy  nie 
wydadzą  wyzna ł  p r z ed  nimi  iż w Wilnie  i s tni eie  
t owarzys two,  na k tó r ego  czele on stoi,  że m i e ­
dzy  sp i skowymi  znajduj e sig bardzo  wiele  zna- 
ko m, ty c h  osób i 3000  ludzi  k tó rzy  za gotowi 
do w szy s tk i ego ,  Że zamia rem ich j e s t  w - a z z  
x igżmi /  również  do tego na leżącymi ,  w dniu o- 
znaczony.n ,  z k rzyżami  wyjść,  kazać bić a l b r m ,  
po t em od wachy , war ty i a r s e n a ł  napaść  i woj­
sko  rozbroić .  Za raz -u i  odcz y t a ł  . p r zed  nimi 
Kudrowicz  w. jgzyku Polskim sp i s any ' t ak  zwa- 
ny  kat echi zm L it ewski ,  k tó r y  w py t an i a ch  i o d ­
powiedziach obe jmowa ł  wszys tk i j  s z ka r adn e  
zasady i cele  towarzys twa.  Do wykonania  t ^ o  
wszystk i ego  oznaczono dzień  2gi albo ą . i  kw ie ­
t n i a .  Wymien i l i  nadto osoby,  k tó r e  widziel i  u 
K u d r e w i c z a ,  k tó r e  zn a ły  zapewne  jego zamia ­
ry  i d n  nich na leża ły .  W sku tku  tych do n i e ­
s i eń  ro zk az a ł  gu b e rn a t o r  wojenny ' aresztować 
Ku drewicza ,  F in k ę ,  Zawi szę ,  podoff icera P r z e ­
w łocki ego  i dymis s jonowanego  porucznika  Ba- 
s zyńsk i ego  j ako na leżących do sp i sku.  Po n- 
sku t eczn ionern  ś l edztwie przez  szczegó ln i e  do 
t ego  wyznaczoną kominis s ję  oddani  zostali  na 
dn iu  4 kwietnia  pod sąd wojenny,  po czem na 
dn iu  {5 t.  ni. z apa d ł  wyrok  skazuj ący  K u d re -  
w ie za ,  P r z e w ł o c k i e g o , Daszyńsk i ego i Z aw i ­
szę na k a r ę  śmie rc i .  Dnia  S t. m. wykonano  
wyrok  p r zez  roz s t r ze l an ie  obwinionych.

Podobna  kar a  spo tka ł a  Hippo l i t a  Łabanow-  
sk i ego ,  dz iedzica dób r ,  również  o sp isek  obwi .  
U l a n e g o ,  w obwodzie Wi łkomi r sk im .  Mia ł  on 
zamiar  z ch łopami  z dób r  szamby lana  Gór sk i e -  
g o  za t r z yma ć  t r an spo r t s  idące  do armj i  napaść 
i rozbić  oddzi a ł  idący pod dowództwem j en .Be z -  
ob razowa, fnry  zab rać ,  a po wzmocn ieniu  sweno 
pows tan i a  zni<ść r ząd  rossj i ski  w tych okol icach.
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